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Zaproszenie do przedpłaty.
Stary kwartał sit; skończył, a już  

rozpoczął sit, nowy. Dla tego też pukamy 
dzisiaj do serc Przyjaciół naszych, w 
Ilorlinie, jegti okolicy i w kraju mietz- 
kającjch . Ip raszam y  lakże lY/.ewiu- 
lehne Duchowieństwo juk najusilniej, 
liy zeełicitiło pismo nasze swym parafia 
nom, a mianowicie takim, którzy d >  
tyehczas gazjjt nie czytywali, zalecać. 
..(iazeta l ’olska“ just pismem niezalc- 
żnein od nikolu, \ r t f z  Buga. Stoji 
in a  wiernit p r /y  kościele naszym świę- 
lym i wierzy we wskrzeszenie Ujc/yzny. 
(iliiwncini jej celami s ą :  walka pr;tei-v 
socjalizmowi, s-zer/inie prawdziwej, z 
nauką kościoła zgadzającej się oświttty, 
zachęcanie do pielęgnowania języka oj- 
czystego, narodowych obyczaj ‘-w. oraz po­
pierania wszystkiego, co jięst polskicm, 
a — dobrem. Droga, na której pisino 
nasze do wyżej wymienionych wytknię­
tych .-obie echiw dąży, jest drogą pra­
wdy. Nierównie trudniej nam, zostają­
cym na obczyźnie, przychodzi spełnić 
zadania nasze, niż innym pisn oni a 
mianowicie pismom w kraju, i dla tego 
też upraszamy wszystkich Przyjaciół 
pisma naszego jeszcze raz, by zechcieli 
nas łaskawie poprzeć i pismo nasze, o 
ile możności, ja li najwięcej rozszerzać, a 
mianow ieie. ze jeszcze w tym kwart, lo, jeśli 
Sty dostał oczna liczba abonentów zbie­
rze, pismo nasze trzy tazy wydawać 
zamierzamy.
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„Gazety P o l s k i e j - ,  prosimy gazetę na­
sza u tycliżo zajtisyw ać!

M łiD A K G JA  I A D M IN JST R A G )A  

ty i*olskioj‘*
Perlin, \  , eteriinenstr. o

.Szanownym Delegatkom i Delega­
tom przy puminain ninięisz.em jak  na.j- 
njirzejiniej, że przyszłe posiedzenie 
komisji szkolnej odbędzie się w środy, 
dnia 20-go ! m. w lokalu p. Grz.cśkie- 
wieza pr/.v Nouc Jakobstrasse  J. l >.

P o s i e d ,  c n i e  z a g a j a  się  o g o d z i n i e  
i- te j  wieczorom.

W  i m i e n i u  z a r z ą d u  
W .  K u l e r s k i .

p: rew. !■: ei. -zkóhi.

f*

(Dokouczonio).
Ubowiązek płacenia podatku mają 

także towarzystwa akcyjne, towarzyst­
wa komunalne na akcje, towarzystwa 
górnicze, mające siedzibę w Prusie, li, 
spółki zapisane, które prowadzą intere­
su po za kołem swyeli członków, i 
spóiki konsumcyjne z otwartymi skła­
dami, skoro m ają prawa osób ju ry s ty - 
czuych.

Gil opłaty podatku są mie Izy inne-
mi zwolnione :
a) dochody wynoszące nie więcej

jak  000 m a r e k ..........................................
doelio Jy wojskowych osób s ta ­
nu podoficerskiego i prostego, 
niemniej dochody wojskowe 
w? zystkich osób, należących do 
składu tyeli części armji i ma­
ry mu ki, które się znajdują w
iórmaoji w o je n n e j_________________
dochody z dodatków emerytal­
nych dla inwalidów wojsko­
wych, jako niemniej żołd hono­
rowy, puł-jezuiy z deKoracjami 
w o j e n n e m i ...............................................

K ilka  słów jeszcze o organach i 
postępowaniu p izy szacowaniu.

W celu ustawienia podatku two 
r/.y każdy powiat okręg, dla którego 
tworzy się komisja, składająca się z 
przi wodniezącego, którym jes t  landrat, 
albo komisarz przez rząd ustanowiony, 
z członków mianowanych przez rząd i 
z członków, wybranych przez sejmik 
powiatowy, fśonnsja ta, ustanawiająca 
podatki, bada deklaracje osi b, mającyeti 
więcej jak  -‘3000 marek dochodu i usta­
nawia podatek odpowiedni, jeżeli pła­
cący podatki sprawiedliwie siebie same­
go oszacował. Nic zgadza się według 
mniemania kAmisji deklaracja z prawdą, 
donosi o tein interesowanej osobie ko ­
misja i wzywa ją ,  ażeby w dwóch ty ­

godniach podane pytanie objaśnił. Mo­
żna przesłać bliższe objaśnienie piśmien­
nie albo żądać, ażeby ustnie pi zed ko­
misją można dać objaśnienie.

Jożbli i tym objaśnieniom komisja 
nie wierzy, ma prawo słuchać świad- 
k ó w , znawców, przeglądać księgi hipo­
teczne, dokument i i żądać od wszyst­
kich władz (państwewyol. i komunal­
nych) objaśnień, kbóre uważa za po­
trzebne. Duihojiy osób, mający cli i miej 
jak  .'3000 imuek dochodu, oblicza komi­
sja be/. Oszacowania przedwstępnego, 
która sk; twoizy w gminie albo w kil­
ku w tym celu połączonych gminach. 
Jeżeli- przewodniczący komisji ustana­
wiającej podatki uważa, że komisji 
szkicowania przedwstępnego dochód spra- 
Aciedliwie obliczyła, ustanawia odpowie­
dni dochodowy podatek ; w innym ra­
zie oddaje sprawę tę do rozstrzygnięcia 
całej komisji usiana w łającej podatki.

Tfupw  się zdaje, że za Wy soldfrdgT/ 
osz.aezowano,ten może r e k 1 a  m o w a ć w 
4 t y g o u n i a e h  od chwili odebrania wiado­
mości o nalożemu podatku ; leklamację 
przesyła siy przewodniczącemu komisji 
szacunkowej (landratow.

T\ orni...ja  reklamacyjna (Bcrufungskom- 
mission) będzie ustanowioną dla całego oo- 
wodu rejeiieyjnego i składać się będzie z. 
komisarza rejeiieyjnego, członków wy­
branych przez źarząd i przez wydział 
prowincjonalny'. Komisja ta ma prawo 
staw.ć wniosek u sądu obwodowego, a- 
żeby odebrał przysięgę od świadków i 
znawców, których komisja przesłuchuje. 
K to  i przeciw orzeczeniu komisji rekla­
macyjnej cbcc reklamować, musi prze­
słać w 4 tygodmach zażalenie na ręce 
przewodniczącego komisji reklamacyjnej, 
który j ą  odsyła do trybunału admini­
stracyjnego w Berliuie (01ievei wallungs- 
gericht).

W  zażaleniu do trybunału admini­
stracyjnego można się skarżyć t u k o  na 
to, że nie postąpiono sobie tak, jak 
prawo przepisuje.

J a k ie  kary  wyznacza prawo ?
K to  deklaracji w ozuaczonym cza- 

się nie prześle komisji, dostanie raz j e ­
szcze zawezwanie od przewodniczącego, 
a jeżeli na to zawezwanie deklaracji 
nie odda w 4 tygodniach, komisja o- 
szacuje go sama, zapłaci 25 procent 
od szacowauego podatku i traci na lok 
ten p ra v o  do deklaracji.

K to  umyślnie opisze stan majątko­
wy fałszywie, aby uchylić się od zapła­
cenia odpowiedniego dochodom podatku, 
zapłaci 4 do 10 razy tyle kary, o ile 
w podatku państwo clieiał oszukać, naj­
mniej 100 marek. K to  zaś umyślnie 
opisał fałszywie stan majątkowy, ale 
nie miał zamiaru oszukania pańsTwa, 
płaci 2 0 — 100 marek kary. Nawet po 
śmierci podatkującego muszą spadko­
biercy zapłacić zaległe podatki, jeżeli 
się wyda, że fałszywie stan mująiKowy 
w deklaracji przedstawiał.

K to  kary  zapłacić nic może, musi 
odsiedzieć.

YY spomniałem, że komisja szacun 
kowa ma prywo wnikać w najmniejsze 
szczegóły dochodu. Będzie to dla nie­
jednego nieprzyjemue, ale urzędnicj i



członkowie są zobowiązani tło nijciślej- 
szej tajemnicy nic wolno im wyjawiać, 
co podatkujący w deklaracji podał, czy 
deklaracji nie przyjęto i żadnych szcze­
gółów, o których w komisji mówiono.

. N a  czhnków  komisji nakłada prawo, 
jeżeli tajemnicy nie dochowają, karę do 
1500 marek albo do 3 miesięcy wię­
zienia.

T a r y fo  p o d a tk o w a .
Podatek dochodowy wynosi od do-

chodu od : 
9 0 0  do r* O o marek 6 marek

1 0 5 0 71 1200 77 9 77
1 2 0 0 13 5 0 11 12 71
1 3 5 0 77 1 óoo 71 16 77
1 5 0 0 17 1 6 5 0 71 21 11
16 50 n 1S00 r 26 77
1 8 0 0 n 2 1 0 0 17 31 11
2 1 0 0 77 2 4 0 0 77 36 11
2 4 0 0 *> 2 7 0 0 11 44
2 6 0 0 77 3(i00 11 52
3 0 0 0 77 3 3 0 0 60
3 3 0 0 77 3 6 0 0 V  »o n
3 0 0 0 Jł 3 9 0 0 77 Su ii
3 9 0 0 77 4 2 0 0 71 92
4 2 0 0 77 4 5 0 0 77 104 %r

n
4 5 0 0 77 5 0 0 0 77 1 18 ii
5 0 0 0 77 5 5 0 0 77 132 17
5 5 0 0 77 6 0 0 0 n 146 71
6 0 0 0 71

77
6 5 0 0 17 100 11

6 5 0 0 70 0 0 y. 176 71
70 0 0 77 75 0 0 77 192 11
7.500 77 SOOO 77 2 1 2 77
8 0 0 0 77 S500 V 2 3 2 1)
8 5 0 0 77 9 0 0 0 77 25 2 77
9 0 0 0 1- 9 5 o o 7? 2 7 6 77
9 5 0 0 • 1 „ i1 05 0 0 "100 77

Podatek tCif uudnosi się pr zy m
kszyth  duch Mach odpow  iednio.

LlSTY „GAZETY POLSKIEJ”

A d o lfo w o ,  w Księstwie Pozn., ' 
w grudniu 91. I

Szanowna Redakcjo !
   Niebrak u nas wp.awdzie tak  _

rodaków, którzy wiedzą.v*M* zna, 
sprawy ojczyste, ale niestety większa 
część jes t  takich, co o nie wcale nie 
dbają i nie dbają o wszystko, co nas 
najbardziej obchodzić powinno. .Jedni 
oddani pijaństwu, drugim brak oświaty 
i dla tego maio kto poświęci te parc 
fenigów na gazetę. Wolą je  wydać na 
różne świecidełka albo je  też utopić 
u Mośka lub Moryca w kieliszku ogni­
stej wódki. Niektórzy powiadają, że 
nie radzi czytają lub też nic umieją, a 
nie ma im kto czytać, są też tacy któ­
rzy powiadają, że nie mają czasu.

Oj kochani .Sąsiadzi i Przyjaciele — 
kpiny! Powiadacie że nie macic czasu na 
przeczytanie jakiego pisemka, a osobli­
wie teraz kiedy wieczory są tuk długie, 
ale je s t  czas, z bydlęciem stać tam

WSPOMNIENIE ZE SLĄ2KA.
S Z K IC  

A dam a D o b ro w o lsk ie g o .

— PiLschbii ! — krzyknął konduk­
tor ; — zwoi Minuten.

Pomyślałem: już z pewnością znaj­
dujemy się w samym .środku wielkiego 
„ V atcrlanuu“, kiedy taka  nazwa prze­
ciska się piskliwie przez tłuste gardło 
Teutona, który w tej chwili drzwi od 
wagonu odmyka.

Z  ciekawością prawdziwego m.c- 
szkańca „Pol- \ z j . “ zbliżyłem się do 
okna. Mnostwo najrozmaitszych figur 
z węzełkami i ilomakanii czekało na za­
trzymanie się pociągu. Hałas, miesza­
nina różnych głosów, z dominującym 
kizykicm konduktora, świst lokomotywy 
i zgrzyt i ii wstrzymywanych nagle — 
wszystko to uderzało o słuch nieprzy­
jemnie, ostro, przenikaj co. .Jednocześ­
nie;; wzrok, przebiegający fizjognomję 
tlHiiiów, znajdował wszędzie barwę cha­
rakterystyczną, podobną dziwnie do 
mocnego piwa : miunow icic końce nosów 
.śwuitezyiy o tom pokrewieństw ie, nadto

przed karczmą żydka calemi godzinami, 
żc się człowiekowi aż żal robi bydlęcia, 
które ti zęsie się z zinnu i głodu.

Czytam w różny cli pismach o zaj. ro- 
wadzeniu w szkołach nauki pry watnej 
języka polskiego, a w mojej okoli-y, 
jak  daleko i szeroko nie słychać, żeby 
się gdzie starano, aby naśladować przy­
kład innych. Lud nasz tutaj bardzo o- 
obojętny, nic stara się o dobre wycho­
wanie swych dzieci i nauczanie ich. 
To też [jest dużo takich, co nie zna- 
ja  ani głosek polskich i ton biedny 
nasz ks. proboszcz ma straszne utrą, te- 
me z temi dziećmi, gdy je  do pierwszej 
spowiedzi i komunji świętej przysposa 
bia. Ppi iszum W as więc kochani oą- 
siwlzi i Przyjaciele, zajmijmy się także 
sprawą prywatnych lekcy„j języka pols­
kiego, aby je  i naszym dzieciom udzie­
lano, nie żałujmy tych kilku murek, bo 
tu chudzi o dobro dzieci nimzydi i o 
dobro społeczne. Precz z ^gnuśnością, 
czytajmy pilnie ,,Gazetę Polską1', aby 
się oświecić i nauczyć się, stać na s tra­
ży skarbów, odziedziczonych po oj­
cach.

Pozostaję z winnem 
poważaniem

— Na wyspach samoańskieh zno­
wu wybuchło powstanie. Zwolennicy Mata- 
afy nieuznają Malietoę za swego króla. 200 
wojowników Mahetoy wychodzi przeciw 
nim. Buntownicy nie mają amunicji. 
(Biur. Reut.)

—  Minister robót publicznych za­
bronił dyrekcjom kolejowym, zaprowa­
dzać nowych biletów jazdy na sezon 
letni do wód i miejscowości kuracyjnych 
oraz nowych biletów zwrot nich po cenie 
zniżonej, jako też biletów niedzielnych 
po cenie zwyczajnej.

A r . S T R J A .
— K ról K am i rumuński przybył 

w poniedziałek do Budapesztu, gdzie 
go na dwoi cu cesarz Franciszek serde­
cznie witał. Rumuński następca do 
tronu, który królowi towarzyszył, odje­
chał wprost do Sicgmaringcn, w księs­
twie holionzollerskini.

— Dawniejsza królowa hanowers­
ka, Marja, niebezpiecznie choru.

F  R  A N C J  A.
— Przez swe niemądre postępo­

w an ie  w sprawie wydalenia C hadouniea

twarze, mby palety nosdy na sobie 
dy owej farby bawarskiej, co tak j 
powiem pięknie, ale odrębnie rozlej 
się na rysach synów Toutonji.

Po nad tein wszystkicm unosiia 
w powielizu woń iście cywilizował 
dobywająca się z krótkich fajek, ktt 
były przyrośnięte prawie d.> z.ębi 
swoich właścicieli, gdyż rozmawia 
fajki z ust nio wyjmując.

Do pustego dotąd wagonu czwar 
klasy wchodzić zaczęli obywatele pi 
stwa niemieckiego, gardłując bard 
glo.śno.

K ażdy wchodzący niósł z sd 
tlomok jakiś, kładł go na ziemi i sia^ 
na niin. Po uply»io minuty było I 
wszędzie pełno lu d z i ; do prawem pn 
pisanej lirzby pasażerów brakowało pr 
eicż di żo. Na samym środku rozsid 
sit; drcniaize, uzbrojeni w łopaty wd 
żuiie i mioty. DpaDna skóra, żyła 
ręce i z a .a lu n e  kaftany świulc/yly 
pr icy na otwartnn, gorącem powietr 
Dobrze rozwinięte imiskuly ijt wod/J 
sil niemałych i zahartowania. Jeden  
dreniarzy wyróżnia! Si.; z grona tow 
rzyszów prawdziwie kolosalną budów 
.Stal opa it j  o przegrodę; jcdnę rej 
trzymał w kieszeni, d i rg ą  popraw 
tyło u w fajce. ISiaD. iak Itość .Gonio

H I S Z  P  A N J  A.

— Mały król hiszpański chory/ 
zazięuil sie. - -  Rząd także wysyła o- 
kręt wojenny do Tanger.

P E  R S J  \.
— 1 w Persji wybuchły rozruchy, 

a to wskutek zaprowadzenia mornopolu 
tahacznego Ale opowiadają sobie lu­
dzie, że rząd sam spowodował te fozrn- 
cliyj gdyż sprzedane monopol kapitali­
stom obcym, a chcmnuby się teraz z 
interesu tego wycofać, aby pótem rząd 
monopol na swoją korzyść mógł wyzy­
skać.

C H I N  V.
— I tonoszą z Sliangbai. że w Chi­

nach nowo powstania wybuchają. W  
północno-wschodnich dzielnicach państw a 
niebieskiego palą powstańcy i mordują 
mieszkańców' a podobno burzą także 
ich świątynie, ciiociaż pogańskie. Nie­
nawiść przeciw gubernatorom jest bar­
dzo wielka. Wszyscy chłopi powstają, 
łączą się z powstaneanii i mordują wła­
ścicieli ziemskich. Rząd wc wielkim 
kiopocie, lecz wysiał natychmiast kilka 
pułków konnicy do zagrożonych okolic.

S T  A N V Z  .1 E  I) N O C Z O N E .
— Nieporozumienie pomiędzy rze- 

czypospolitą chilijską a .Stanami Zjedno- 
ezonemi zostało usunięta przez oświad­
czenia rządu r/.eezypospolitej chilijskiej, 
iż tenże zaczepienie marynarzy ame­
rykańskiego okrętu wojennega „Balti­
more"1 przez policje chilijską potępia. 
— Więc nie będzie wojny, o której już 
gazety pisały.

Ruch w Towarzystwach.

* Szanownym Członkom donoszę, 
iż walne ^obranie  „Towarzystwa Pol- 
sko-Dramatycznego“ w Berlinie odbę­
dzie się dnia 11 stycznia r. b., w Ioku- 
lu posiedzeń, przy W allstr 20.

Klemens Gulcz, 
sekretarz.

— U/j —
* Donosimy, iż „Towarzystwo Pols- 

ko-Braterskie w Cliarlottcnburgu11 obcho­
dzi drugą rocznicę swego istnienia w 
su bu tę" 10 styczniu 18'.)2 r., o godzinie 
T-iie-*,. wieczuicm, na sali p. Wodricha. 
Sprecstr. 8. S/anow nych Rodaków 
Szanowne. Rodaczki na p-, wyższą uroczy­
stość zaprasza Zarząd

„T  iw. Polsko Braterskiego11 
w Charlotte/i burgu

—  icrj —
* Szanownym Członkom i R h  

kom nam życzliwym donos. .o\ 
iż dnia 11-go stycznia odbędzie s,

wiając swój koszyk przy mnie. l )w . 
inne zsunęły z pleców torby i siali 
na nich.

Teraz dopiero mogłem się im p rzy : 
rzeć. bo zwróciły twarze ku oknu. V 
jasnych, niebieskich oczach kąpały s 
łzy serdeczne, gotowo potoczyć się każ 
dej chwili, wobec czyjegokolw i<>k nic 
szczęścia. Na ustach błąkał się śmutn; 
uśmiech, który znajdował odpowiedni' 
swój wr calcj twarzy, przesiąknięta 
melancholją. Tylko zaciśnięte niw 
wargi kładły wyraz nieznanej woli 
uporu na dobrotliwej zresztą ti/jogiiom

Kiedy pociąg zerwał się z miejsc 
kobiety nie mówiąc mc do siebie, w 
jęły (każda z swego koszy ka) gazety 
czytać je  poezęb uważnie. Najbnż 
mnie siedząca, młoda, jasna blondynl-u 
wsparła głowę na ręce, łokieć na ko 
nio i zatopiła wzrok w łamy dzienni, 
W  calem jej zachowaniu się znać by 
skupienie ducha i powagę zupełną, 
czole przehtyw ały  fałdy — niby odbi 
myśli, nurtującej w głębi mó gu. C>i 
szy bko przebiegały w iors/.c, lewa ; 
ręka digaia czasami, najwidoczniej . 
tak t rozwijające! się treści. Musiał b 
zajmujący numer „K ato lika11.

( Ook nii i■ u* na* r^p{.)



walne zebranie „Towarzystwa Obywateli 
Polskich" przy Gr. Frankfurterstr .  30, w 
lokalu p. H&berecht. Wchód do sali na 
prawo, T piętro. Upraszamy o jak  naj­
liczniejszy udział. Zarząd.

* Szanownym Rodaczkom i Roda­
kom oraz wszystkim Towarzystwom o- 
znąjmiamy, iż w niedzielę 10 b. m. o l- 
bęlzie  się uroczystość poświęcenia „To­
warzystwa Katolickiego Robotników 
Polskich" przy Holzniarktstr. 72 (Kt5- 
nigstadi - Casino). Początek o go­
dzinie 5 po południu. W stęp dla pa­
nów 50 fen., dla pań 25 fen. O liczny 
udział prosi

Ż arząd.
F . Zalachowski, F. Tyrakow ski, 
przewodniczący, sekretarz.

— zen—
* „Towarzystwo Polsko-Katolickio 

w Berlinie" odbędzie swe walne roczne 
zebranie w przyszły poniedziałek, dnia 
l l - g o  stycznia b. r., na któro o liczny 
udział członków prosi Zarząd.

— Vr->—
* „Kolo Śpiewaków Towarzystwa 

Przemysłowców Polskich" w Berlinie za­
prasza na walne zebranie, które się od­
będzie w niedzielę, dnia 10 stycznia, w 
lokalu śpiewni, przy Annenstr. 9. Z  
powodu obrad ważnych zarządu i nad­
chodzącej rocznicy „Przemysłowców" jest 
obuwiązkicm każdego, stawić się bez 
/włoki punktualnie o godzinie 2-giej po 
południu. Zarząd.

— "JCT.---
* Tcw. Polek „W anda" w Moabi- 

vie obchodzi w sobotę dnia 9 stycznia 
b. r. 29-tą rocznicę istnienia swego na 
.-uli (Arndsbrauereij pizy Thurmstrasse 
25— 20. Początek o godzinie 8-mej, 
wieczorem. Cena wstępu dla panów 
50 fen., dla pań 25 len. O łaskawy 
współudział uprą;za Zarząd.

 MZi---
* Szanownym Członkom Towarzyst­

wa „W ulkan" podaję do bliższej wia­
domości, że posiedzenie w sobotę, dnia 
9 stycznia b. r., wypada z powodu, źe 
gospodarz lokalu posiedzeń, w dniu w y­
żej wymienionym, lokal dla własnego 
użytKu potrzebuje. Przyszłe posiedze­
nie odbędzie się zatem dopiero w sobotę,
16-go stycznia r. b. (J jak  najliczniej­
szy udział prosi

Ig . Felsman, 
przewodniczący.

— ccr. —
* Walne zebranie Towarzystwa

„Kościuszki" odbędzie się dnia 10-go 
stycznia na cali posiedzeń, Perlebergerstr. 
13. Początek o 8 wieczorem (W iktoria 
baal). O liczny udział z powodu waż­
nych spraw uprasza Zarząd.

* W eissensee. Z  powodu obchodu 
uroczystości poświęcenia „T ow arzystw a 
K atolickiego Robolnikow Polskich* w
Berlinie posiedzenie „Tow arzystw a św. 
Stanisław a" w przyszłą niedzielę wy­
pada. Zarząd.

K A Ł  IB H U ) A R  8 .

Niedziela: M arcjana w. 
Poniedziałek: H ygina m. 
W to rek : A rkadjusza m. 
toroda: W eroniki p., Hilarego.

W iad om ości potoczne.
JJcrlin, i. 8 styczniu 1892 r.

z  u n n Ł i t A .

— D o c h o d z i nas następujące 
pismo :

Panowie K upcy Polscy w Berli­
nie !

W e wielu, mianowicie większych 
miastach istnieją „Tow arzystw a Kupców 
Polskich" lub też „T ow arzystw a han­
dlowe" i każdy przyzna, że takow e 
mają najzupełniejszą rację by tu, gdyż 
celem tow arzystw  takich je s t zw yslc 
wzajemne kształcenie s;ę, udzielanie 
członkom każdej możliwej pomocy i 
pielęgnowawanie koleżeństwa i towarzy- 
skości. Uważając, żc townrzysto takie i 
w Berlinie istnieć i w tym kierunku

działać powinno, zabieramy się do za­
kładania takowego i upraszamy wszy­
stkich Rodaków', będących kupcami, by 
usiłowania nasze łaskawie poprzeć i rę­
kę do d-brego dzieła przyłożyć zechcieli. 
Pozwalamy sobie przedewszystkiem i 
starszym Panom przypomnieć, żc jak  
dzieci wobec rod uców, tak  i oni wobec 
społeczeństwa mają pewne obowiązki a 
jednym z tych obowiązków jest w tym 
p rzyp i .dku : udzielenie młodszym bar­
dzo pożądanej dobrej rady. Przyszła 
pogadanka w sprawie założenia Towarzy­
stwa kupców polskich odbędzie się w 
środę dnia 13-go b.m. o godzinie 9-tej 
wieczorem w lokalu „Arminhallen" przy 
Kommaudantenstr. 2(>. Upraszamy wszy­
stkie pisma polskie o łaskawe powtó­
rzenie niniejszej odezwy.
Dembiński, Morgenstern, W yganowski, 

Pogorzelski. Chojnacki.
— W  s p r a w ie  dzieciobójstwa 

we Wei.ssensee, o którem przed paru 
tygodniami donosiliśmy, dowiadujemy 
sie następujących szczegółów', z których 
wynika, że małżonkowie Kroll, rodzice 
zamordowanego dziecka, rzeczywiście 
są winnemi dzieciobójstwa :

Przed tygodniem mniej więcej s ta ­
nął czeladnik ciesielski R. na policji 
we W eisscmee i zeznał, że na dwa 
dni prze i wykryciem zbrodni był zajętym 
naprawieniom uszkodzonego płotu, blisko 
domu, w którym małżonkowie Kioll 
mieszkali. Mała Aroalja Kroll zbliżyła 
się do niego i uskarżała się, że rodzice 
ją ,  jako też resztę dzieci często
poniewierają bez powodu, i żc np. matka 
nic pozwala jej chodzić do szkoły a 
następnie j ą  na ulicy bije, chcąc tein 
wzbudzić w przechodniach przekonanie, 
że ona (Amalja) bez wiedzy rodziców 
szkołę zaniedbuje. Następnie opowia­
dało mu biidne dziecko też, że *>atka 
dzieciom czasami jakiś biały proszek w 
jadło wsypywała.

W skutek  tych doniesień nakazał 
prokur, tor, aby zarządzono ponowną 
rewizję w mieszkaniu Krollów'. W  
mieszkaniu samem nie znaleziono wpia- 
w lzie nic podejrzanego, ale za to o 1- 
kryto w owyin zamkniętym wozie, w 
którym Krollowie wraz z dziećmi w 
swyeh podróżach — Kroll  je s t  albowiem 
„podróżującym artystą"  — mieszkali, 
20 gramów jakiegoś białego proszku, w 
którym ostatecznie ars/euik  poznano. 
W  dole od śnieci znaleziono następnie 
torbę skórzaną i tłomoczek, w którym 
były rzeczy, należące również do K ro i  
lów. Ponieważ ciąży teraz na Krollach 
podejrzenie, żc troje swych dzieci, z 
których ostatnie w październiku r. z. 
umarło, za pomocą trucizny ze świ::ta 
zgładzili, kazał prokurator zwioki trojga 
dzieci, spoczywających na emętar/u  w 
Weisscnsce wykopać, aby powód śmier­
ci skonstatować.

— W  s p r a w ie  morderstwa w 
Kópenick okazuje sic, żc wiadomość 
nasza, iż sprawcami strasznej zbrodni 
sa robotn k E rn s t  Ruttke  i jego „na­
rzeczona" jakaś niezamężna Schiitt, zga­
dzało się z prawdą, chociaż inne gazety 
tutejsze twierdziły, żc Ruttke  sam bez 
pomocy morderstwo popełni*. Oto w 
środę rano zeznała niezamężna Bchiitt, 
gdy przy ponownej rewizji w jej mie­
szkaniu odkryto na niektórych jej rze­
czach ślady krwi, że dnia 30-go z. m. 
ndała się o godzinie 7-niej wieczorem 
wraz z Ruttkcin do mieszkania Bistcgo, z 
którem następnie pili. O godzinie 10- 
tej oddalił się Ruttke, idąc niby do do­
mu a ukrywając się w rzeczywistości 
na korytarzu. O tej porze zamknięto 
też biamę domu, poczem ona do mie­
szkania Bistcgo wróciła i tam pozostała. 
Gdy uczuła żc tenże śpi, otworzyła 
drzwi na kory tarz, wpuszczając Ruttkego, 
który Bistemu jednem uderzeniem to­
porka czaszkę rozplatał. Przykrywszy 
głowę zamordowanego poduszką, zabrali 
się do rabowani*, pakując wszystko, co 
tylko było można w miech. Topór 
rzucono do rzeki Dahme.

Co do osoby zamordowanego to 
był on znany juko rozpustnik. Rozpus­
ta jego była powodem, że żona jego 
wzięła rozwód z nim, a teraz stała się roz­
pusta powodem strasznej jego śmierci.

Co się w tym Berlinie dzieje, to 
przechodzi wszelkie po jęc ie ! Zepsucie 
jest tu t  j  tak wielkie, żc przestrzegamy 
rodakow naszych w kraju przed przy­

bywaniem tudotąd. Dowiadujemy się 
n. p. że w północno-wschodniej części 
miasta zdarzają się częste napady w 
ceiach rabunku, a sprawcami ich są — 
niedorostki czternasto- i piętnasto­
letnio. Ofiarami tych napadów są dzie­
ci i panie.

Z K R A J  V.

— P o z n a ń . Tutejsza izba przy­
sięgłych skazała robotnika J a n a  Hoff­
manna w lipcn r. z. na śmierć za roz­
myślne zamordowanie chłopca A rtura  
Bernera. Obrońca Hotfmauna stawił 
tedy wniosek o rewizję wyroku. Sąd 
rzeszy uznał wniosek za uzasadniony. 
Z powodu te rn  Hoffmana będzie pono- 
wnio sądzony w dniach 15 i lo  lun.

— Wiedeńska „Neue Freie Piesse" 
donosiła, ze książę kardynał Dunajewski

1 przyjodzie także na konsekrację arcy­
biskupa ks. Stablewskiego. Wiadomość 
ta  jes t  jednakże niepraw dziwą.

— B y d g o sz c z . Gospodarza Ma­
tuszewskiego z Gorsyna znaleziono za­
mordowanego w losie. Policja szuka 
morderców, lecz dotąd napróżno.

— W ilk o w o . Kulturtregierzy 
niemieccy, nasłani ,tv nasze okolice z 
Alzacji, oaksonji i innych niemieckich 
stron, znakomicie pojmują swe zadanie. 
Otóż postanowili oni założyć w nasze ni 
miasteczku niemiecki „gezangferajn" i 
aby zaś nauczycielom Polakom daną 
była sposobność wy lewania, swego ducha 
w  mowie Szyllera i Gotego, przeto za­
rząd „ferajnu" zaprosił wszystkich ko­
legów narodowości polskiej do współ­
udziału. Gdy zaś jaki koleżka nic zro­
zumie tego zaproszenia i nie przybędzie, 
wtenczas „feieinsbrudcrzy- poważnie 
kiwają głowami, nie mogąc zrozumieć, 
dla czego Polacy nie korzystają z da­
nej okazji bratania się z nimi. Zadzi­
wienie to wyrażają przy danej sposob­
ności p. inspektorowi powiatowemu, a 
ten, mając zadziwiającą pamięć, nic 
omieszka z pewnością, w stosownej 
chwili zawadzić o to. Takie to zazdro­
ści godne stosunki stwarzają pp. knl- 
turtregierzy niemieccy.

—Śrem. Bank tutejszy upad* D yrek­
torem jego był dr. BrOckere. Nadzór 
nad nim miało grouo obywateli z oko­
licy. Niedobór bardzo znaczny. Do 
banku należy wieś Ł ęg ,  blisko Śremu 
która jednakże bardzo długami obciążo­
na. Landszafta i bank szczeciński mają 
hipoteki. Reszcie wierzycielom, która 
się przeważnie z robotników, dziewcząt 
służebnych, drobny ch właścicieli i t. d. 
składa, mało co się dostanie. Odbywają 
się straszne sceny. Biedni ludziska 
przybywają gromadnie, ze łzami w oku, 
i dopominają się o swoje, utyskując na 
kierowników banku. Policja stizeże 
wszędzie porządku publicznego. Lud 
szepce, że to panowie, pożyczający z 
banku pieniądze, są powodem ich nie­
szczęścia, a inaczej rzeczywiście być nie 
może. Kierownicy banku pożyczali 
prawdopodobnie bankrutom pieniądze, a 
teraz biedni ludzie za to pokutować 
muszą.

Z K  Ś W I A T A .

— Ahl8dorf.(Sakson.ja.)Nicinanikt po­
jęcia jakie  tutaj u nas brzydkie stosunki 
panują, a jak  wielkie zepsucie między 
ludem polskim.

W  pobiiżu Ahlsdorfu jes t  pewien 
folwark, tam służy dużo dziewczyn pol­
skich, których właściwie dziś dziewczy­
nami nazwać już nic można, gdyż są roz­
pustnicami najgorszego gatunku. Ostat­
nie resztki wstydu dawno już postrada­
ły, a tarzają się z lubością w kałuży 
brudów moralnych. Biedno tylko te 
matki, które je  w świat wysiały — dzis 
je  już nie p o zn a ją ! I  całe szczęście.

j że te rozpustnice już wcale do kraju
j nie wracają, gdyż rodzice ich by się 

napewno zamartwili. — Oj dzieweżęta 
polskie, dziewczęta, pamiętajcie o Bogn, 
nic pódlcie się, nic róbcie, na Boga, 
poczciwym rodzicou*. wstydu 1

O statnie w iadom ości.

— B e r l i n ,  8-mego stycznia. j 
Zbrodniarz E. Rułtkc potwierdzi! ze- |

znanie swej „narzeczonej", twierdzi je ­
dnakże, że to nic on, lecz ona roznła- 
tO a Bistemu toporem czaszkę. — Pra 
wdopodobnie inśei się tylKO na nieza­
mężnej tłchtttte za to, że go w y d a l a -------

— Najpr/.ewielebn cjszy arcybiskup 
ks. dr. ytablewski przybędzie tudotąd, 
dnia 12-go b. m., celem złożenia przy­
sięgi wierności w lęro króla.

— K a i r ,  7-go stycznia. Khe- 
diwe czyli wicekról Egiptu, Tcwfik-Pa- 
sza, umarł na influencję.

— P o c z d a m .  Umarł tutaj od- 
szczepieniec, dawniejszy proboszcz rzą­
dowy, Kubeczak.

— B ó li 1 e n (Westfalja), 8 stycznia. 
Zamordowano i zgwałcono tu taj  we 
wilję Bożego Narodzenia niezamężną
17-letnią Amalję Manden. Policja w pa­
dła na trop zbrodn;ąrza.

T O  I  O W O

— J a k  t r z y m a ć  g ł o w ę  w 
c z a s i e  s n u ?  Dawniejsi lekarze by­
li zdania, że w czasie snu należy głowę 
umieścić wyżej niż resztę ciula ; nowsi 
— uwzględniając obieg krwi, który 
przy poziomem położeniu całego ciała 
ludzkiego wraz z głową -  łatwiej od­
bywać się może, doradzają, by nie pod­
ścielać zbyt wysoko pod głowę — 
zwłaszcza w czasie chorób gorączkowych. 
Obecnie czytamy w jednej z gazet le­
karskich, że Dr. J a n  Meuli-Hilty w 
Buchs, około St. Gallen w Gzwajcarji 
zrobił odkrycie — które następnie do­
świadczeniami stwierdził, iż najkorzyst­
niejsze dla organizmu polożonie głowy 
w czasie snu jes t  to, gdy głowa znaj­
duje się niżej, ni/. całe ciało. Na sobie 
samym stwierdził on, że po nocy prze­
spanej z głową w położeniu niższem niż 
całe ciało budził się wcześniej, a po 
przebudzeniu czuł się daleko rzeżwiej- 
szym i zdolniejszym do pracy — nigdy 
też nic doznawał bólu głowy. Zaleca 
przeto niższe położenie głowy w czasie 
snu, zwłaszcza jako  środek na bezsen­
ność i cierpienia głowy.

Ueny zDoża i płodów rolniczycn.
(Zboże 1000 kilogr.)

B e r l i n ,  dnia 7 stycznia.
P  s z e n i c a  mr 215—230 Ż y t o rar 2 2 9 —238 
J ę c z m i e ń  rar 16( —205 O w i e s mr 159— 180 
G r o c h  m r 172—2£0 W y k a  10U kilogr. nu­
l i — 15 O t o w i t i w  m iejsca, bez becz. (50-ta) 
mr 09,40, (70-ta 49,90.

Ceny ta rg o w e  w B e r lin ie
z dnia 2 stycznia 

w ed lep o d an ia  król. p rozydjum policy jnego

Sloina prosta 100 kilo od O.U'« — 5,60
5,00Siano

* - ** w 6,80 —
H roch w 40,00 — 22,00
tlroch  biaty n w 50,00 — •24,00
Soczewica w * 70.00 — 40,00
h artoile r 9,00 — 7,50
W ołow ina od ćw iartk i 1 kilo łł 1,60 — 1,20

od brzucha . 1,30 — 1,00
W ieprzow ina w w 1,60 — 1,10
Cielęcina w n 1,70 — 0,90
Skopow ina * w 1,50 — 0,80
Masło y» » 2,80 — 2.00
J a j kopa 5,00 — 2,80
Karpie 1 kilo ł* 2.40 — 1,20
W ęgorze « 2,60 — 1,20
Sędacze V 2,60 — 1 . 0 0

Szczupaki 1,60 — l.o o
Okonio 1,60 — 0,70
L iny w 2,50 — 1,20
Leszcze

kopa
1.40 — 0.6.)

R aki n 10,00 — 1,50

Z a  niżei podane reklamy i ogło­
szenia nie bierze redakcja żadnej o d ­
powiedzialności.

N A D E SŁ A N O .

U w aga dla p a lą cy ch !
K to pragnie palić dobre papiorosy i wy bo i- 

no tureckie tytonie, niechaj kupuje  wyroby z 
fabryki ,.Y T 'H v.A N * ,1. F. .1. K o m e :i d z i n - 
s k i e g o  w D r e ź n i e ,  a zapewne się nie 
oszuka.



DRÓB VE OGŁOSZENIA.
Za niż-jj pod.v_o ogłoszenia płaci sifi o.i wyrazu 2 fnnigi, o j  w yrazu w pierw 

»'/v?n wierszu i»

\a  Mtnncją i G low -jy
przyjm uie każdego czasu Malik KI. i nauczyciel pens. uczy po polsku i ] 0 
A ndreasstr. 4, I. 195 1 liion.iecku. O ferty  Z 557 Postam t 52.

S t a n c j a
od 15 tm. je s t  do w ynajęcia u W ie- 
klińskiegn, H o l/u ia ik ts tr. 117a p o d a . 
'2 wchód lewo.

P o r .z n U a j ę
dwóch panów na stancji} J .  K uchar­
ski R aupachstr. 7. 194

K a r S s t r a s s e
Ida I. Mi litowano pokoje na dnie 
(dziennie 1.50 mr.) i dłuższy czrts 
Polska usługa. I1K8

2  p  i n v u
przyjm ie na stancji} Sowa, l ’rie- 
driclistr. 9 dom poprzeczny I, o.l zaraz 
lub 1 s.ycznia. l ,o r '

2  p a n . w
przyjm ę na stamajŁ W leklińaka. h enn- 
str. 45. ] odw. na prawo II p81

J l lo t ly c l i  l u d z i
do zbierania abononiów i ngtoszeń 
przyjm ie za dobrem wynagrodzeniem 

I1S5 i Ekspedycja „(Iazety  l a s k ie j* .

6J Nene Konigst. BERLIN NO. Netie Konigst. 60. 

Nowo otworzona księgarnia L sO p O ld a  E b S P  z Warszawy
zawiadam ia Szanownych J’11. Kodaków, że z dniem X ow fco Koku 
otrzym uje in  skład "łow ny  dw utygodnik ilustrow any . S l V l . i T 1' 
(krakow ski). W arunki prenum eraty liastE m ją iz il Kocznio marek 24 
półrocznie 12, kw artaln ie  0.50. Poleca również książki pulskiopod 
najfań.-zych do najw ykw intniejszy!di, książki d i  nabożeństwa, tanią 
bibljotekę teatrów  amatorskich, kalendarze na rok 189!, m ate rja ły  
piśmienne, bilety z powinszowaniem imie.nin z napisami pelskimi, p rzy j­

m uje olnazy do oprawy po cenach nader utniaikowanych.

X O Ł V O S ( !

Niikluileni niojrni wyszła broszura, w jęz 'ku nic- 
miookim, pot! tytułem :

Dsr naohste irią md die Stsiluog der Pełen.
Co ja 40 r....

W  tych wiiacli WydisŚzi z druku także broszura 
w języku polskim, pod tytułem:

C z y  Polska pow stanie?
Cena tO ften.

Prtsimy o jak  najrychlejsze zamówienia. Sprzeda­
jący otrzymują odpowiedni rabat. K ażdą  z powyżej 
wynrenionych dziełek można nabyć za nadesłaniem 
45 fen. w znaczkach pocztowych.

D rukarnia F. Załachowskiego, Berlin N. Y eterancnstr. 8.

Htanisluw M orgenstei1!!.
S k ł a d  m a t c r j a l ó w  r y s u n k o w y c h  i  p i ś m i e n n y c h .

w Berlinie, Drcsdcnerstr. <»2.
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_ Książki handlowe, papiur listowy, 
k a rty  powinszowań, w szelkie a e s i y -  
t y  dla szkół, ołówki, trzonki, pióra, 

guiua itd.

Cyrkle dla techników i szkól, 
pudelku z farbami, pędzle do akwarel, 
pędzle do olejnych farb, papier rysun­

kowy w ro.ach i arkuszach.
177 P o l s k i *  k s i ą ż k i  d o  n a n o z c u a w a
Skład  mbj o tw arty  w ry jóm iieu  do 9-tej, w niedzielę do 2-"ie j popołndniu

Mt. H cdw iss.I>ro«rcric
J .  S  Z c / i s z

l l e r l i d  N., G r. K a o ib u r g e r s tr . 12
160) poleca Szan. Rodakom
Mioa żywokostowy, specjalny środek przeciw kaszlowi, 

chrypce itp., flaszka 1 t 2 nir.
Pastylki piersiowe, najskuteczniejszy środek dla osób s ta r­

szych przeciw kaszlowi, chrypce itp., karton 1 mr. 
Balsam przeciw obziębliźnie, butelka 75 len. i 1,50 mr. 
Helos balsam, najnowszy, pod gwarancją skuteczny środek 

na nagniotki, butelka 75 fen. i 1.50 mr.
Bay rum, wynalazek tirmy Etkinson w Londynie, środek 

na wzmocnienie i porost wlo.s w ;  butelka 1,50, 2 i 3 mr. 
Płjnne mydło glicerynowe, zapobiega obziębieniu członków;

butelka 75 fen. i 1 mr.
Wino tokajskie dla chorych, litr t y l k o  3 mr., jako  i 
wyborny węgrzyn wytrawny, począwszy od 2,75 mr. za litr.

Z  a m ó w i e n i a uskuteczniam odwrotnie i franko.

Franciszek Ksawery Froelich
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

K o p p e n s t r .  n r .  75  p r z ;  . ł ą c k i m  d w o r f n  i  n i e d a l e k o  K o­
ś c i o ł a  s m . P i u s a .

poleca .Szanownym Kodakom swój skład pięknych obrazów juko też swój war 
sztat do opraw iania obrazów i wszelkich robót szklarskich, bardzo piękne ksią 
żki lo nabożeństw a, tudz e/,, kalendarze i pięknie kolorowane "igury św iętych 
pasyjki, krSpielniezki i t. p. Świcis.' gromniczne. bileiy  do powinszowali

papier i t. p.
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B aczn  ś ć !
Bronisław Buszkowski,

lY T K O L I f t A T O lt  i -
Gitschiners>.r. 71, róg Pnnzenstr.

poleca Szan. Kodakom uprzejm ie swój skład bogato żiiop i freony 
w piśmienne m aterj iły książki do nabożoli twa. spiowniki, albumy 
poezje, bajk i i zabawki różnego rodzaju dla dżifcei i dorosłych — 
jak o  też b iżu terje  i galan tery jne  tow ary. 5Yiclki wybór wiązarków 
i powinszowań z nolskiemi napisami, oraz przedmioty dla lot wyj 

fantow ych. K s i ą ż k i  o p r a w i a m  po bardzo nizkii b eonach.
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Res1 auracja »
pi*zj S ten d a lcrslr . 3 C, (M oabit).

[Największy i najlepszy skład 
— H e r  l in  i —
F A B Ó fK ^I SKŁAD

R O S Y JS K IC H  i T U R E C K IC H

PAPIEROSÓW i TYTONI

SAROLi mEWK z ffarszawy
—  B E R L I N  —

Sohlossplatz II i Leipzigeratr. 48.
T u tk i i m aszynki cl > papierosów 

zawsze na sk ład /ii. 
Sprzedaż hartow na i Irobna.

Największy i na lepszy skład
— H e n  m a  —

[101

Co dzień
K O N C E R T

'  O B K I E S T ir A LNY 
w niedzielę począwszy od go­
dziny 4 rano, po południu o 
godzinie 4

— T A N IE C  — 
w lokalu A. Sołtysiaka, 

Oberwasserstr. 13.
O liczny udział Szan. Rodaków u- 

praszani. 180

Szan. Kodakom donoszę, iż mam 
na składnio U *>7

miód i masło
z polskich okolic w imtlepszei jakości 
po cenach niski< li. 4 V n n k ,

E isenbalnistr. 29, podw. parter.

w - ; , Z :

Nakładom naszym wyszedł 
śpiewniczek kieszonkowy pod 
nazwą

Wesoły śpiewak
zali ter.ijący następujące piosnki:

1. Boże Cyczo! Twoje dzieci
2. Gdzie się podział ów wiek zloty
3. Patrz  Kościuszko na nas z 

nieba,
4. Pieśń „Sokołów ": Ospały i 

gnuśny, zgrzybiały ten świat
5. Wyleć ptaku orle miody
6. Bracia roczn ica!
7. Wesoło żeglujmy
8. Leż tu W ando, leż!
9. Hej ua morza

10. Boże có.ś Polskę
11. Ciężko ranny
12. Gdy na wybrzeżach
13. .Tak wspaniała nasza postać, 
11. Jestem  polskie dziecko
15. .Jeszcze Rolska nie zginęła
16. Łuby! niech do boju tobie
17. Nasz Stefan B atory  Wielki
18. Pamiętasz o tein, dzielny 

nii/j Łagrenko,
19. Pamiętne dawne Lechity
20. Piękna nasza Polska cała,
21. Polak nie sługa
22. 7j  gruzów więzienia
23. Bywaj luba zdrowa,
24. Nie tak to teraz
25. Góry od cielne
26. Za Niemen, het, precz!
27. Hej wioślarska wiaro,
28. Ar,;i już się zbliża
20. Schowaj, matko, suknie moje 
30. T\ szystko do celu . . . .  
Cena 1 egzemplarza . 15 fen.

z przesyłką . 18 „
„ 10 egzemplarzy 1,25 mk. 
„ 50 „ 6, „

Z arząd  ,.© iazety P o ls k ie j"
Y etcranenstr. 8.

Bidro MowniuU
założyłem przy

Kurzestnisse ar. 8.
W y konu ją  się rysunki, projektu, 

taksy, kosztorysy i wszelkie roboty 
piśmienne.

A .  B y b i z k a ń s k  i
(31) B U D O W N IC Z Y .

D la nadchodzą eęo  
K a r n e M a tu  

m a s k o  M e g o
polecam się Szan. 
1'iijpfiezr.nśiń do wy­
pożyczania elegan­
ckich ko.-itjum dla 
dam po bardzo przy­
stępnych eonach: za­
razem do w ykonyw a­

nia w sz e lk i*  prac w zakres krawic- 
czyzny wchodzących

7. głębokim szacunkiem
Bronisława Kubaczewska

2 A ltc  Jacobslr. (iS.

PIOTR MIFDZINSKI
m i s t r z  s t o l a r s k i

Berlin C., Auguststr. 48
poleca się d'i w ykonyw ania mebli ku- 
ehonnych. urządzeń składowych i dD 

riMfauracyj. 191

Polecam Szan. Rodakom mój skład
książek polskich

jak o  i nien ioi.kicli. Obrazy, figury, 
krzyżo. różańco, kropielniczki, gi^m ni- 
en. Icaion larze, powili: zowania pol.-kic, 
11 igodaw iciistw a i wszolkio m a.trja ly  
pisinienuo szkolno. 1’rzyjm uję opra­
wę obrazów i książek. U sługa rze­
telna. i;*i

H. Scigacz, firma Tiesier
t ir .  H araburgerstr. 8. 

SSW FiStfa***** r s - y i n  a < *

Adam ^adobnik
m i s t r z  k r a M i e c k i  !5-?

Berlin S W , Marggrafenstr. 22
poleca sic do w ykonyw ania w ie lk ic h  
robót w zakres kraw iectw a wchodzą­

cych podług najnowszych żurnaii.
SSJpiii J5.NBS45i.nW

W  ekspedycji „(iaze ty  Palskićj" je-, do nabycia

N a p a d  T a t a r ó w
powieść ■/. dawnych czasów Polski. 

Cena egzemplarza broszurowanego 2-> fen. 
„ ,, oprawnego 30 „

Zamiejscowi powinni 5 fen. na porto dołączyć.

Nklad kami«knnjoh
Ż O ii  I W O Ź N Y  

F r - n k  T u r  t e r  A l le c  4 5 —40.
Om y najniższo W ęgle kamienno na wag-ę i miarę, centnar 

1 mr Przy zam ówieniu 25 eeo tn irów  id staw a  do domu. JflS
H a n d e l  s t a r e g o  ż e l a z a  i  r o ż n y c h  p r z e d m i o t ó M r  d l a  k o w a l i .
Kupuiei.i.y starą miedź, mosiądz, cynę, cynk, ołów. koprowinę itd. po cenach 

najwyższych. Prosimy S-zsn. Kodaków n ja k  nąjlii‘zuiejszc zamówienia.

Pierze i kwap.
Pościele gotowe, wsypy, po­

szewki, prześcieradła
mm w kuidoj cenie, mm

Skład płócien i towarów łokciowych.

A. Buliński
ltci*9in X . N chonlianscr A U cr  H.

estaaraeja „Zur Germania"

Zchdcnick . rstr . l ? a .
S tancja  do posiedzeń na 40 osób stoi szan. rodakom do użytkw. 

Nowo wyszło dziełko pod napisem

Oczyszcicieł mowy polskiej
czyli

słow n ik  obcofślów
składający się Idizko z wyrazów i wyrażeń z obeychmó y utworzonych
a w piśmie i w mowie polskiej ni< potrzebnie używanych, oraz1 z wyrazów 
gminnych, przestarzałych i ziems/.ezyn w różnych okolicach Polski używ ani cli, 
z wysłowieniom pnlskicm, ułożony dla lepszego wyrażenia się przez

£ .  Ś . K o r to w ic z a
nabyć można za cenę 1 mr. 75 fen. i lb  fen. na pr/osylkęw  w w ydaw nictw ie 
D ziennika Poznańskiego, ulica Podgórna liczba S w Poznaniu, a także w wy- 
d iw nictw iu (iazety  Polskiej w Iterlinic X, Y eteraneiistr. liczba H.

. S z a n o w n y m  I t o d a k o m  p o l e c a n i  m ó j

skład obuwia męzkiego i damskiego
Zarazem wykonuję wszelkie obuwia rozmaitej mody. pszyczekając skorą 

i r /e te ln ą  nsl.igę, polecam się łaskawym względom.
h l l t O L  P R Z Y G O D A ,

87] m l s t r j i  s z e w s k i ,  I / e l p z l ą e r s t i - .  1 » 5 .

Xaldade:n i (ł-jk iew  F. Z-tłicliowskiego k  Iieriini t. R edaktor odp .w iodzwinr K. ZaLtchowski w Rpriwie.


